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Drukiem i nakładem D rukarni yadw orm ^W j^O ęcA tya ,■ — K edaklor odpow iedzialny: .V  Kamieński

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
P o t s d a m ,  dn. 1 5 . S ierpnia. —  W  m łyn ie  p a r o w y m , założonym  

w  naszem  m ieście przez handel m orski berliń sk i, nastąpią zm iany, pon ie­
w a ż  adm inistracja  tego zakładu postanow iła  mleć m ąkę na w y w ó z  zagrani­
czn y . M ąka tego rodzaju m usi być tr w a łą , znać przeto potrzeba rozm aite  
m etod y , jak taka mąka się  w yrab ia ; w  celu tym  uda się dyrektor m łyna  
p a r o w e g o , b u d o w n iczy  S c h ro b itz  do T r y e s tu , dla poznania gruntow nego  
ty ch  sp o so b ó w  w yrabiania trw ałej mąki.

K r ó l e w i e c ,  dn. 1 4 .  S ierpnia. — Nasza królew iecka gazeta p isze  
z T y lż y :  ani cień n icpozostał z daw nego handlu z  P olską i K ossy ą , od da­
w n eg o  czasu zgubnie o d d zia ły w a ło  to zatam ow anie się  handlu kw itnącego  
z krajami sąsicdzkicm i i na przem ysł i b y t dobry tutejszych  m ieszkańców . 
P rzecie  nie zb y w a  tu na przedsięb iorczych ludziach , którzy  starają się  o ż y ­
w ić  przez sw e  spekulacyc ńpadły handel i nadać m u inn y  kierunek przez  
zakładanie n o w y ch  fabryk. M am y teraz siedm machin parow ych o sile  8t> 
k o n i, p arow y  apparat w  rafitteryi cukru i spodziew am y s ię ,  ze ich w ięcej 
pow stan ie  zapom ocą tutejszej kom andity banku k rólew sk iego  w  K rólew cu .

K o l o n i a ,  dn. 1 6 . S ierpnia. — K om itet w y b ra n y  przez zgrom adzenie  
obysvatelsk ie w  sali H arffa, a zatrudniający się  w y k ry c iem  całej sp raw y  
w ynikającej z ostatnich rozruchów  za sz ły ch  w  naszem  m ieście, w z y w a  p u ­
b liczn ość, a szczególn iej na p ro w in cy i m ieszkającą, aby się w strzym ała  od 
w yd aw ania  w szelk ich  są d ó w , dopókąd rzecz po przesłuchaniu przeszło  1 5 0  

św iad k ów  należycie w y k ry tą  n iezostanic.

WIADOMOŚCI z h i u m u m

K  o  s  s  y  a .
P e t e r s b u r g ,  dn. 1 3 .  Sierpnia . — T u tejsze  gazety ogłaszają dzis na­

stępu jący  pod dniem  18 . Lipca w y d a n y  cesarski ukaz do rządzącego se n a tu : 
g d y  teraz okazało s ię ,  żc źle  m y ślący , k tórzy  w  up łynionym  L utym  starali 
się  w  VVolneui m ieście K ra k o w ie , P oznaniu  i G alicy i obalić prawną w ładzę, 
m ają w sp ó ln ik ó w  w  guberniach w ileń sk ie j , kow ieńsk iej i grodzieńskiej, 
u w ażam y za rzecz potrzebną rozszerzyć  środki ostrożności do utizym am a  
publicznej sp o k o jn o śc i, jak ie  zo sta ły  rosporządzone w  K rólestw ie 1 ols 'iera, 
w  gubernich podolskiej i w o ły ń s k ie j , roskazujem y przeto ogłosić wstanie  
w o jn y  gubernie w ileń sk ą , kow ieńską  i grodzieńską i o d d a ć  je  pod 1'Oskaz) 
uaczelucgo w od za  czynnej arm ii, generał - feld m arsza łka ,  k s i ę c i a  w arszaw ­

sk iego, hrabiego P a sk iew icza-E ryw ań sk iego .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 1 5 .  Sierpnia . — K ról p o w rócił w czora w ieczorem  z Eu 

do tu iler iów , a w  poniedziałek  uda się  do pałacu izby d ep u to w a n y ch , by 
p osiedzenie  zagaić. Z astępca generalnego kom endanta p ierw szej d y w izy i 
■wojskowej, uwiadam ia oficerów  sz ta b o w y ch , k tórzy  się  znajdują w  Pa­
ry żu  i ży czą  sobie to w a rzy szy ć  kró low i na kon iach , iz król u jrzy  z przy­
jem nością  około  siebie zgrom adzonych i łączących  się  z jeg o  orszakiem. 
® p ierw szej godzinie orszak zgrom adzi się na dziedzińcu  tu ileriów .

P odobn o m arszałek S o u lt  dał się jeszcze  uprosić i zachow a czy sty  ty tu ł 
Pre*«sa m in istrów  aż do m iesiąca G rudnia, a G uizot obejm ie ten ty tu ł przy  
otw arciu  rzeczy w isteg o  posiedzenia izb d epu tow an ych . P odobno rzecz tę 
postan ow ion o  w ó w c z a s , gd y  książę  B roglie  odm ów ił przew odniczenia adm i­
n istra cji

P ytan ie w zględem  prezyd en tury  w  izbie d ep u to w a n y ch , uw aża z a p y ­
tany  o to D z i e n n i k  s p o r ó w  za pytan ie gabinetow a. Jeżeli pan Sau zct 
zostan ie  w y b rany^ natenczas utrzym a się nadal m inisterstw o z 2 9 .  Paźdz. 
1 8 4 0 . ,  jeże li s ię zaś w ięk szość  podzieli i pan Dupin zostanie pow ołan ym  

do p re ze so stw a , w ó w cza s  ro zw iąże  s ię  gabinet G uizo ta , a pan M ole stanie  

u steru, kierując adm inistracją według daw nego ustroju .

Z St. Jean de Luz d o n o szą , że książę N em ours w raz z rodziną sw o ją  
tam bawi. K siąże w szed ł na M on t-V ierg e , i odtąd chcą n azyw ać tę górę  
P ic Nem ours.

N a t i o n a l  u trzy m u je , że francuzki pełnom ocnik w  L o n d y n ie , pan  
Jarrac, rozm aw iał z lordem  Palm erstonem  z p o w od u  artyku łu  zawrartego  
w  gazecie T i m e s  o pytan iu  zam ęścia królow ej hiszpańskiej. Palm erston  
za ręcza , iż nie m oże odpow iadać za ten artyku ł um ieszczony  w  gazecie  
T i m - e s ,  przy  panującej n iepod ległości prassy  w  A n g lii, lubo osob iście ża­
łuje , że L ud w ik  F ilip  tym  artykułem  bardzo się  zm artw ił. N apróźno sta­
rał się  Jaruac nakłńnić gazetę  T i m e s  do w yp arcia  s ię  tego a r ty k u łu , ró w n ie  
nie udało m u się nam ów ić jak ąk o lw iek  gazetę  w igosk ą  do polem iki przeciw  
T i m e s ,  poczćm  gorzko żalił się  na P alm erston a , że  m u w szędzie  drzw iczki 
zam knięto. L ubo Galiguani M csseuger zaprzecza p ra w d y  tym  szczegółom , 
jednak przyznaje w ielk ą  n ieza w is ło ść  dzienuikom  angielsk im , chociaż cza­
sem p iszą  i za rządem.

Ć o n s t i t u t i o n e l  don osi z R z y m u , że  papież na w n iosek  w ie lu  m iast 
państwa p ap iesk iego , odebrał m onopol Jezu itom  nauczania. P od ob n o  w y -  
danem zosta ło  rozporządzenie w  pań stw ie p ap iesk iem , iż w  czasie otw arcia  

n ow ego kursu w  szkołach w  miesiącu. L istopadzie , w szę d z ie , gdzie tego  
ży czy ć  będą biskupi i w ładze m iejsk ie, mają w  m iejsce JezuitÓAv w stąp ić  
du ch ow n i św ieccy , znani z nauki i n ieskażonych  obyczaj. W ia d o m o ść  
la rozszerzy ła  się  z szybk ością  b ły sk a w icy  w  R zym ie i legacyach i p rzy ­
jętą  została z w ielk iem  uniesieniem .

Francuzka flota pod dow ództw em  księcia J o in v ille . p rzy b y ła  pod dniem  
3 1 .  Lipca z w yjątk iem  «Neptuna« z M alty  do S y c y lii .  K siąże cierpiał ból 
g ło w y , z p o w o d u  panujących u p a łó w  i pracy. F lota  zaopatrzy się w  S y ­
cylii w  p otrzeb y  do ż y w n o śc i i p o p ły n ie  do N eapolu.

W  ok o licy  A rles zasiano r y ż  i podobno się  udał. Podobnie zaprow a­
dzono koszen ilę  w  A lgierze i sp o d ziew ają  s ię ,  że się  podobnie uda jak  
w A m eryce.

M o n  i t e  u r a l g e r i e n  og łasza  rozporządzen ie królew skie , w  skutek' 
którego zostaje grunt 1 3 0  hektarów  w y n o szą cy , nadany kaidow i p o w iatu  
P h ilip p cv ille , 8 a u d ib cn -In a l, pod tem i sam em i w arunkam i, jak  E uropej­
czyk om . J est to p ie rw sz y  p rzy p a d ek , iż Arab zakłada pod obn e gosp odar­
stw o  ja k  kolonista  europejsk i \ sp o d z iew ają  s i ę ,  że przyk ład  ten tem p e­
w niej będzie n a śla d o w a n y m , iż Saudiben odznaczał s ię  zarów n o  od w agą, 
jak rzetelnością  i b y ł z tego pow odu szanow anym .

r raneya U trzym uje sw y m  kosztem  1 3  m łodych  k ra jo w có w  z Senegalu , 
których  d |a tc g 0 ‘ u czą , aby zapow rotem  do m acierzystego kraju do A fryki 
m oSK »ię choć w  części p r z y ło ż y ć  do cy w iliza cy i sw y ch  z iom k ow . S ied ­
miu z n ich  um ieszczonych  je st  na p en syu ch , 3  w  szkole  sztuk i rzem iosł, 
a °  w  in sty tu cie  w  Ploerm el. Ich p ilność i obyczaje zasługują ną pochw ałę.

M onitor ogłasza spraw ozdanie z  handlu A lg iersk iego  w  roku 1 8 4 4 .  
Lała sum m a obrotu han dlow ego kolonii w y n o siła  91  m ilion ów  franków , 
z k tó ry ch  8 3  przypada na p rzy w ó z, a 8  na w y w ó z . Z p ierw szy ch  zu ży to  
to w a ró w  za 8 0  m ilion ów  w  Algierze. T o w a r y  te b y ły  częścią  p łod em  fran- 
cuzkirii, częścią  zagranicznym . Od 1 5 |  m iliona fr. za sp row ad zon e to w a r y  
op łacono  cła, za 64?- fr. niezapłacono żadnego cła.

O ło s z ą , że rząd francuski zezw o lił na p rzy w iez ien ie  z w ło k  hr. S t. L eu  
i Pochow ania ich obok m ałżonki pod Reuil.

dózefa H enry przeprow adzono w czora z C o n ciergerie  do w ięzien ia  pa­
łacu L u x em b u rg , gdzie zam ieszkuje ten  sam p o k ó j, co królobójca Lecom te.

P ojed yn ek  m iędzy Chaix dh-stange i L eonem  F aucher n ieprzyszed ł do  
skutku. SwiadkoAvie p ierw szego p r z y z n a li ,  że n iektóre przez n itgo  u tr z y ­
m y w a n e  fakta, polegały na fa łsz y w y ch  pogłoskach , poczćm  św iad k ow ie  dru­
g ieg o  o św ia d czy li, «  on cofa w y r a z y , które z tego pow od u  p ow iedzia ł. 
SpraAvę tym  sposobem  za łatw ion o.

P ism o  bezimienne uw iadom ią p o licy i. prefekta, iż  się  u tw o rzy ła  banda



źle m yślących, która ma zamiar pewien dział kolei orleańskiej minami w y­
sadzić, co może najokropniejsze za sobą pociągnąć skutki. Prefekt policyi 
natychmiast uwiadomił o tem admiuistracyą kolei, która rozkazała zbadać 
miejsce naznaczone w  liście bezimiennym na wysadzenie minami, lecz dotąd 
nic nie znaleziono, coby potwierdziło podanie.

Tow arzystw o wolaości handlowej ma zamiar dać bankiet na cześć 
Cobdena. f

A n g 1 i a.
L o n d y n ,  d. 1*2. Sierpnia. — Na posiedzeniu izby wyższej wczora wniósł 

lord Beaumont o przedłożenie dokumentów i korrespondćncyi miedzy An­
glią i dworami wiedeńskim, petersburskim i berlińskim, z powodu w ypad­
k ów  w  Krakowie i przy tej sposobności nadwerężenia traktatu wiedeńskie­
go. W niosek swój oparł: 1) iż jest obowiązkiem Anglii utrzym ywać 
układy, do których panujący Anglii w pływ ał; 2) iż to jest rzeczą konie­
czną, do utrzym ania równowagi europejskiej: 3) a nakoniec w ypływ a 
z obowiązków ludzkości. Lord Beaumont rozwodził się następnie obszernie, 
iż niepodległość Krakowa zaw irow aną została kougressem wiedeńskim i że 
p rzy  przytłumieniu powstania galicyjskiego ta niepodległość nadwerężoną 
została. Co się tyczy morderstw  dokonanych na szlachcie galicyjskiej 
przez chłopów , pow iada, iż można było obmyślić skuteczniejsze środki 
do ich przytłumienia. Nakoniec ma zaufauie do szlachetnego lorda na 
czele spraw  wewnętrznych stojącego i z tego powodu ma nadzieję , żc 
na przyszłość takie okropne morderstwa się niepowtórzą. Markiz Lans- 
downe zgadza się na to , iz zagwarantowano niepodległość Krakowowi tra­
ktatem wiedeńskim, żałuje jednak, iż zdarzyły się w ypadki, które uspra­
wiedliwiają ograniczenia chociaż na czas przechodni zaprowadzone. Nie 
ulega bowiem w ątpliw ości, iż Kraków był miejscem, zkąd się ostatnie po­
wstanie do Galicyi rozszerzyło, tak iż za konieczne uznano obsadzenie Kra­
kowa. Życzyć przecie należy, aby obsadzenie jak  najkrócej trwało i dla 
tego są układy w biegu, aby rząd cywilny w Krakowie został przyw róco­
ny . Co się tyczy galicyjskich w ypadków  musi wyznać, iż bez urzędo­
w ych dowodów nie może uw ierzyć, aby rząd austryacki taką w nich ode­
g rał ro lę , jaką mu niektóre sprawozdania przypisują. Podobnie mówił 
książę W ellington i dodał, że okupacya dla przywrócenia porządku była 
nieodzow ną, lecz niemożna przyzw olić, aby była ciągle trw ałą. Zresztą 
upomina izbę, aby się tylko mieszała do spraw , do których ma prawo i nic 
troszczyła się o w ew nętrzną adm iuistracyą obcych krajów. Lord Kinnaird 
nie podziela tego zdania, aby rząd austryacki nic miał winy w  wypadkach 
galicyjskich i dla tego w n o s i, aby traktat wiedeński co do Polski wiernie
d o c h o w a n y m  z o s t a ł .  P o c z e i n  i z b a  p r z y j ę ł a  w n i o s e k  l o r d a  B e a u m o n ta

o przedłożenie papierów, tej spraw y się tyczących.
H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  dn. 4. Sierpnia. — W czoraj powtórzyliśm y oświadczenie 
pana Olozaga do tutejszych dzienników zw rócone, w ktorem oświadcza, że 
pretensye księcia C arrin i, posła neapolitańskiego, ciągle odpierał. Zara­
zem objawiliśmy małą wiarę w to oświadczenie pana Olozaga. W edług  
tego listu należałoby przypuszczać, że książę Carrini swe żądania często 
pow tarzał, a pan Olozaga ciągle je  odpierał, »za każdym razem z podwój­
n ą  energią.« W iadomo jednak każdem u, że książę Carrini przybył do 
M adrytu w dniu *28. Listopada 1843 . r. o godzinie piątej wieczorem, że 
wszystkie papiery jego wydanemi mu zostały dopiero na drugi dzień z ko­
m ory i ze do owej chwili ani na krok z domu nie wyszedł. iegoz same­
go wieczora w dniu 28. Listpada miała miejsce sławna scena pomiędzy kró­
low ą a panem Olozaga w skutek której ten ostatni na drugi dzień otrzymał 
dymisyę. Jakimże sposobem poseł neapolitański mógł żądania swe kilka­
krotnie objawić i odbierać na nie ciągle odmowne odpowiedzi'.1 Pan Olo­
zaga powinien był pamiętać, że po nieszczęśliwym sporze z królową naj­
ważniejszą dla niego rzeczą było nie dac się złapać na sfałszowaniu prawdy.

K westya małżeństwa z resztą wikła się w taki sposób, zc każdy musi 
ubolewać nad losem królowej. Kraj pragnie, by królowa jak najrychlej 
za mąż poszła, gdzie zaś znaleźć narzeczonego, któryby zarówno odpo­
wiadał słusznym żądaniom k ra ju ,  jako też i sprawiedliwym wymaganiom 
królowej. Rycerski manifest, w którym infant don Enrique składał w hoł­
dzie młodej kuzynce pełne miłości serce a w darze szpadę dziewiczą, zamie­
nił w  list odm owny pełen goryczy. S tarszy brat infanta don E n r i q u e  
zdziwiony, że go w okrąg coraz mniejszy współzawodników o rękę królo­
wej wprowadziła d łoń , według jego zdania nic zbyt pew na, nie przyjm uje 
zaprosin , które księcia z innemi usposobieniami przeniknęłyby słodką rado­
ścią. Jeżeli zas królowa uważać będzie, ze jej rękę odepchnięto, gdy bę­
dzie chciała wybrać innego księcia, wówczas w ystępują progrcsiści dowo­
dzący, żc je j ręka do jednego z synów  infanta don Francisco należeć może. 
W yłączony  od dziedzictwa tronu książę, przez zamęźcie z którym przynaj­
mniej kwestya dynastyjria załatwionąby została, odpiera bardziej stanowczo 
jak  kiedykolwiek w aru n k i, bez których nigdy do zgody przyjść z nim nie 
może. Ola tego bardzo w ątpić należy by królowa mogła uczuć jakie bądź 
przyw iązanie do którego z hiszpańskich B urbonów ; ale to nie usprawie­
dliwia w-cale nadziei dw oru , pracującego nad oddaniem ręki królowej je ­
dnemu z kśiążąt tegoż domu innej lin ii, jakkolwiek tak przypadek jak nie­
słychanie zręczne wyrachowanie, oddaliło od królowej wszystkich innych
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Burbonów, zostawiając hrabiego Trepani jako nieuniknionego kandydata. 
Tu bowiem jest punkt jedyny, w którym wszyscy Hiszpanie są w  zgodzie.
Z drugiej strony pytają s ię , czy ów niemiecki książę, na którego dziś 
zwrócone są oczy królowej Izabelli oraz jej m atki, a którego osobistym 
przymiotom tutaj zupełną sprawiedliwość oddają, gotów byłby młodość 
sw oją ponieść w  ofierze.

Niesłychane tutaj panują gorąca, w  cieniu termometr wskazuje 3 4  do 
3 5  stopni Reautuura.

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 6. Sierpnia. — Najnowszą wiadomością z Neapolu jest za­

kaz tam gazety rządowej rzymskiej Diario di Rom a, można sobie stąd w y­
stawie stan polityki tamecznej. T yle tylko można się tam dowiedzieć, co 
się w ydarza na swiccie, ile się podoba zamieścić dziennikowi rządowemu, 
»giornale del regno delle due Sicilie,« a który w rzeczy samej nic nie za­
wiera. Nieporozumienie teraz panujące między Rzymem, a Neapolem, za­
pewne się teraz powiększy zakazem gazety Diario di R om a, tak więc z pra­
wdą' się zgadza podanie, iż Jego sycylyjska Kr. Mość wcale się uiezgadza 
z zasadami libcralncmi papieża nowego. Zaręczają dobrze zawiadomieni 
ludzie, źe ojciec św. jak  najspieszniej życzy sobie dwóch głównych kolei 
żelaznych do le rra e in a , w kierunku Neapolu i do Ankouy, ale z jednej 
strony nie masz tu do tego celu zdatnych inżynierów rzymskich, a z drugiej 
strony duma ludu rzymskiego nienawidzi tego rodzaju roboty. Sprowadzić 
inżynierów zagranicznych niedozwala rzymskie narodowe uczucie, a ugodzić 
neapolitańskich robotników, podraża całe to przedsięwzięcie. Postanowiono 
przeto zdatnych ludzi wysłać w tym  celu do A nglii, aby się wykształcili 
w tym nowym zawodzie. Gdyby między dworem rzymskim i ueapolitaó- 
skim panowało dobre porozum ienie, łatwoby całe przedsięwzięcie przyszło 
do skutku między Rzymem a N eapolem , teraz niewiadomo, kiedy spełni się 
ta nadzieja.

Sprzykrzy ły  się już wszystkim panujące upały. Dzięki Bogu przynaj­
mniej, że Rzym ma najlepszą wodę i najpiękniejsze i najchłodniejsze ko­
ścioły na świecić. W  mausoleum d’Augustino dają przedstawienia teatralne 
pod gołem niebem.

R z y m ,  dn. 8. Sierpnia — Dziś z rana o godzinie 9 przyjm owało 8 5  
wypuszczonych więźniów politycznych z lochów w Civitavecchia, powięk- 
szej części bardzo wykształconych ludzi, w kościele San P ietro  in vinculis 
komunią św iętą, jak  sami życzyli. Był to zajmujący widok.

Dom M iguel, żył dotąd w A lbano , wspierany zc skarbu papieskiego, 
taraz pow iadają, że z Albano udał się do Porto d 'A nzi, aby się z tamtąd
puścić na okręcie do P ortugalii, gdyż położenie tara „tronnictw  obudzą

w nim nadzieję szczęśliwego powodzeuia swej spraw y. Granice Neapolu 
od strony państwa papieskiego nadzwyczaj teraz ściśle są strzeżone. Ro- 
sporządzeuie amuestyi zły w pływ  w yw arło na dw ór neapolitański. Akt 
ten łaski obudził współczucie w całych W łoszech. W  T urynie potw o­
rzyły się przed kilku dniami liczne tłum y, które odbyw ały zgromadzenia 
po ulicach i przebiegały miasto, z odgłosem: »Nicch żyje Pius IX."

Między Neapolem i W iedniem odbywa się nieustanna korrespondeneya.
K ardynał Gizzi wrócił do zdrowia i dziś rospoczął swe urzędowanie, 

jako sekretafz stanu. Uwiadomił o tera osobuern pismem, wydanem do 
wszystkich obcych reprezentantów  i władz rz ą d o w y c h .  Diario di Roma 
zamieścił jego zamianowanie na sekretarza, bez daty. Io ż  pismo donosi 
o mianowaniu kardynała Massimo generalnym prefektem kongregacyi budo­
wli wodnych i lądowych. Kardynałowi Serafini. dotychczasowemu prefe­
ktowi tych budowli ołiarowano jeduę opróżnioną Icgacyę w p row incy i, ale 
podziękował za n ią , składając się słabością zdrowia. Przedwczora wieczo­
rem zgromadił papież kongregacją kardynałów, gdzie radzono nad zapro­
wadzeniem nowego kryminalnego kodcxu. feraz  ma być zwołana komis- 
sya, w której zasiadać będzie wielu praw ników naszych, dla czynienia pro­
jektów w tak ważnym przedmiocie.

W bacnza, gdzie na jednem przedmieściu centurioni czyli ochotnicy 
mieszkają i opierali się wystawieniu herbu Piusa IX., przyszło miedzy nimi, 
a obywatelami miasta do zgody uroczystej, którą obchodzono zaśpiewaniem 
w kościele l e  Deum, obiadem, ilumiuacyą i ogniami sztuczncmi. Pow ia­
dają , zc list pasterski biskupa w Gubbio, jakoteż duchowni miejscy w pły . 
nęli najwięcej na umysły zwaśnione i pogodzili obywateli. 'V e wielu 
miejscach uroczyście się wyrzeczono słów obelżywych i przekleństw.

W  e n e c y a  W i i  l l e r s d o r f  professor astronomii i nautyki przeło­
żył plan urzędowi municypalnemu względem jednakowego regulowania 
wszystkich zegąrów na wieżach miejskich. ^  uilersdorf nia zamiar postawić 
na obserwatorium astronoinicznem zegar i ten za pośrednictwem ru r smołą 
napełnionych, a przez publiczne ogrody i Riva Jegli Schiavoni prowadzo­
nych. połączyć drótami z wieżą Sgo M arka, gdzie chce założyć batteryą 
e lektryczną, z którejby się strumień elektro-magnetyczny ze swą niesłycha­
ną szybkością ku wszystkim innym zegarom wieżowym rozdzielał. A stro­
nomiczne regulowanie biegu zegarowego w  calem mieście jest niezmiernie 
ważuem ze względu na zeo 'uSC 1 przyniesie zaszczyt W euecyi, że pierw ­
sza o tem pomyślała-

n  i e ni c y.
K a r l s r u h e ,  dn. 11. Sierpnia. — Do reskryptu, k tó ry  w ydał do izby



797

drugiej wielki książę, badcński dal wlas'ciwie powód deputowany Mathy. 
P rzy  rosprawach względem cenzury oświadczył on , że się wcale o nię nie- 
kłopoce, bo teraźniejszy je j stan takie sprawia zamięszanie, źc sam rząd bę­
dzie zmuszony coś innego obmyślić w miejsce dotychczasowych przepisów. 
M inistrowie rzuciliby się daw no na wiele pism izby, gdyby się tylko nie- 
bali denuncyacyi przed izbą. W  Karlsruhe pokreślono frazesy w sprawo­
zdaniu W elkera, które przeszły cenzurę po innych miastach- t0 ,nu 
odparł prezydent ministeryalny spraw  w ew nętrznych Nebenius, iż się nie- 
obawia wcale denuncyacyi, ani zzrucenia ze swego urzędu, bo zwykł robić 
tylko to . co się zgadza z iuteressem kraju , a z jego obowiązkiem. Uważa 
ze rozgłaszanie tego co się dzieje w izbie, mogłoby przynieść szkodę kra­
jo w i, dla tego jest często za skreśleniem niejednego zdania. Cenzorowie 
różnie postępują, ale ten, k tóry  skreślił frazes w  sprawozdaniu W elkera 
znał się na swoim obowiązku, a drudzy co go przepuścili będą do odpowie­
dzialności pociągnięci. Księstwo badeóskie ma cenzurę ułożoną przez Bun­
destag i obowiązane trzymać się odebranych przepisów. W  teoryi wolno 
się na tę lub ową stronę chylić, ale w praktyce, w wykonywaniu praw a 
pozytywnego trzeba ściśle przestrzegać przepisu. Bo prezydencie linniste- 
ryalnym opowiedział tajny radzca Bekk, że deputowany Mathy pokazywał 
nm frazes skreślony w jednej gazecie, a w ydrukow any w drugich i żądał 
aby on wyjednał pozwolenie na druk tego frazesu. ..W ziąłem  dziennik 

rękę. dodał Bekk i mówiłem względem tego z prezydentem ministeryal- 
nym spraw  w ew nętrznych, k t ó r y mi  ośw iadczył, że deputowany Mathy 
powinien zrobić podanie w zwykłej formie. Gdy odniosłem tę odpowiedź 
M athymu uczyniłem uw agę, żc dziennik ju ż  został porozsyłany.« Bekkowi 
przerw ał M athy terai słow y: »w  całą tę historyą niemyśłę się dalej wda­
w ać: u trzym uję, że je s t ż a k o s t w e m  ( Bi i b e r e i )  kreślić to co w tysią­
cach exemplarzy rozgłoszono.* Prezydent ministeryalny zawołał z uniesie­
niem : »to jest bezw stydna mowa.* Przewodniczący na posiedzeniu wice­
prezydent uczyni! uw agę: »\vyrażenie to je s t rzeczywiście niewłaściwe.« 
D eputow any Knapp żądał aby deputowanego M athy przywołano do porządku. 
P rezydent ministeryalny przerw ał znow u: »czyż używanie takich wyrazów 
nie jest obelgą dla całego kraju.« Na to odezwał się przewodniczący: »oś- 
wiadczyłcm juz  w tym względzie moje zdanie i sądzę, że prezydent mini­
sterialny może na tein zaprzestać; wyrażenie było za ostre, ale też i odpo­
wiedź prezydenta ininisteryalnego nie inna.« Na to odparł prezydent mini­
steryalny: »tak było potrzeba a dodawszy, ze nie przystałoby mu dłużej 
zostawać na posiedzeniu opuścił salę. Deputowany Mathy podniósł się i oś­
w iadczył, żc prezydenta N ebeniusa, który w yszedł, obrażać niemiał za- 
m iaru , bo go zawsze szanow ał, ani z całem gospodarstwem eenzural- 
nem jego osobistos'ci niemięszał. Rzecz polega tylko na nieporozumieniu. 
W szakże według zdania odpowiedziano mu także ostro, a zatem całą sprawę 
za skończoną uważać należy.

H a m b u r g ,  dn. 15 . Sierpnia — Nadeszły tu z Kopenhagi rcklamaeye 
z powodu zgromadzenia się u nas adw okatów , a tutejsza policja została 
wezwaną przez rezydenta duńskiego, aby oddaliła wszystkich obcych adwo­
katów. którzy tam przybyli na zgromadzenie i narady. Pan Binder se­
nator odpowiedział, żc wszystkich wydali adwokatów, którzy nie mają 

paszportów .
T  u r c y  a.

K o n s t a n t y n o p o l ,  2 9 .Lipca. — Poseł angielski sir Stratford ( aning, 
parostatkiem Mięcia* odpłynął do T riestu , zkąd przez N iem cy do Anglii się. 
uda. W  czasie jego nieobecności kieruje sprawami poselstwa pieiw szy se­
kretarz legacyi, pan Henryk W ellesley, jako  minister pełnomocny.

Mehmed Ali ma częste rozmowy z sułtanem , który' go w zeszłą sto ę 
przedstaw ił swej matce, sułtance W alidzie: w piątek towarzyszył ^ e me 
Sułtanow i do meczetu, wieczorem obiadował w pałacu sułtauskim. W mu 
2 5 . znajdował się na wielkiej rewii na równinie Haydar basza. Następnego 
dnia udał się do T erapia, gdzie na jego przyjęcie urządzono sułtański kiosk. 
Cesarsko -austryacki internuneyusz, poseł W . Brytanii i poseł hraucyi od­
wiedzili MehmedAlego. Dwaj jego wnuki ,  Mustafa bej i Sabet bej, zostali 
mianowanemi urzędnikami porty  i pracować zaczęli w biurach Mektubżi.

Ostatni numer tureckiej gazety rządowej uwiadamia o projektach na­
stępnych rady w ychow ania, przez sułtana już  zatw ierdzonych: 1) Poprawa 
ju ż  dziś istniejących szkół dla dzieci; 2 ) stosowniejsze urządzenie tak zwa­
nych szkół religji dla rozszerzenia nauki religii w mierze dla każdego ko­
niecznej; 3 )  założenie insty tu tu  naukowego dla wyższych nauczycieli lub 
*"a młodych ludzi dążących do wyższego wykształcenia chcących się po­
c ię c ie  zawodowi urzędników. — Ma być w  tym celu wystawionym dom 
os°hny w którym  w ychowańcy znajdą pomieszkanie i zupełne utrzymanie.

^®nźe sam dziennik obejmuje postanowienie sułtana pozwalające tu ­
reckim poddanym vr miastach budować kamienne domy, sklepy, magazyny. 
W iadom o, że dotąd tak w stolicy, jak  i znaczniejszych miastach wszystkie 
takie b u d y ^ j  a nawet pałace sułtańskie z drzewa zwykle są budowane dotąd.

Poseł cesarsko-rossyjski pa" T itow , k tóry  właśnie za urlopem ma Kon­
stantynopol opuścić, dziś miał audyencyę u Sułtana, na której przedstawiał 
pana U stinow , j ak 0 ministra pełnomocnego przez czas swej nieobecności 
yr Konstantynopolu.

R O Z M A I TE  U l A l l OB DŚ f . I .
Z W iednia donoszą, że podczas burzy dnia 27 . Lipca schroniło się 

pod jedno wielkie drzewo przeszło 2 0 0  osób, kiedy razem piorun w  nie 
uderzył: wszystkie osoby padły na ziemię, 3 6  zostało rannych a 2 0  na­
wet znacznie; poległ zaś tylko jeden mały chłopiec.

Na zgromadzeniu stowarzyszenia fizykalnego w  Frankfurcie u. M. do­
niósł professor Bottger o bardzo ważnym wynalazku professora Schonbeiua 
w Bazylei, przez który włókna roślinne dadzą się wyrabiać na massę bez- 
przezroczystą i do szkła podobną. Postępowanie pofessora Schonbeina jest 
jeszcze tajemnicą; podług doniesień zawartych w  pismach technicznych 
miały się pokazać następujące rezultaty: zwyczajny nie klejony papier da 
się tym sposobem zamienić na wiśniejszy i mocniejszy, k tóry  nic przepusz­
cza wody i niepodlega zniszczeniu ani przez kwasy, ani przez alkalia; nie 
potrzebuje zaś klejenia lub mączkowania, ażeby był zdatnym do druku, 
pisma lub pakowania. Daje się niemniej tak przypraw iony papier na zu- 
pełuie przezroczysty zamienić i ma nakoniec tę własoność, iż przez tarcie 
nabywa elektryczności. Ciekawsze atoli są doniesienia względem przypra­
wiania tym sposobem bawełny, która nabiera tej w łasności, że za dotknię­
ciem isk rą , wybucha płomieniem na podobieństwo prochu. Professor 
Bottger donosi zgrom adzeniu, że wieść o tym  wynalazku spowodowała go 
do rozpoczęcia swoich p rac , które w podobnej myśli był już rozpoczął i że 
Ulu się udało te same skutki osięgnąć. Przełożył zgromadzeniu próbę ta ­
kiego papieru i małą ilość przypraw ionej bawełny, która brana nawet pod 
itiikroskop, niczem się nie różniła od zwykłej bawełny, zapalała się za 
dotknięciem od zatlonej hubki z niezmierną szybkością i nie wiele po sobie 
zostawiała śladu. P rzy próbach dalszych bawełna okazywała praw ie po­
dwójną siłę prochu. Professor Bottger nabi jał krucice tą bawełną i kula 
przeszywała jednę na 2 ’ cala, tudzież wchodziła w  drugą za nią na jeden 
cal, kiedy przy naboju prochow ym , mającym tę samą wagę co bawełna, 
kula wchodziła tylko na cal. Z niecierpliwością w yglądają wszyscy dal­
szych doświadczeń.

Kilka lat te m u , modą było w W arszaw ie , że Damy i mężczyźni nosili 
w broszach i szpilkach, wyobrażenia rozmaitych g adów , jako t o : jaszczu- 
reczek, zab zielonych, w ęży i t. d. Gady te są ładne, więc i moda była 
ładną. Jednak powoli zbrzydła. Od żabek zielonych przeszła do szkara­
dnych ropuch, a dziś modą jest w  P ary żu , że najpierwsze damy mają mię­
dzy gracikami swego buduaru , r o p u c h ę  albo grupy z r o p u s z e k ,  dosko­
nale z porcelany wyobrażone. Zapewne ta moda niebawem przyjdzie i do 
W arszawy, bo do nas wszystkie mody z łatwością dochodzą. T o  nam przy­
pomina, że około lat temu 3 0 ,  wiele z dam tutejszych miały w swoich 
bawialnych pokoikach węże i żaby mechaniczne. Pierw sze za poruszeniem 
rozwijały się z szelestem . drugie skakały za pomocą sprężyny. W  począ­
tkach zaprowadzenia tych zabawek salonow ych, damy niewiadome sekretu 
i przerażone ukazaniem się gadu, dostawały spazmów i mdlały. W ypadki 
tych słabości były  wówczas praw ie codzienne, bo także było wielce w  mo­
dzie o m d l e w a ć  co chwila i c h o r o w a ć  n a  s p a z m y .  Nawet w teatrze 
grano wówczas komedyę »Spazm y m o dne* , uaślado wana z angielskiego i 
zastosowaną do naszych czasów przez W oje. Bogusławskiego.

Następujący zadziwiający przypadek Magnetyzerowi zdarzył się w  W ir­
ginii. Osoby: M agnetyzer, Chłopak i Spektatorowie. M agnetyzer: P a­
nowie widzieliście, żem tego chłopaka z pomiędzy was, w ybrał; jego ręka 
teraz jest opaitą o ścianę i on jej żadnym sposobem nie odejmie ani opuści, 
póki ja  niepozwolę. W idzow ie; Spuść rękę chłopcze! Chłopak: Nie mo­
gę. VVidzowic: Spuść rękę , dostaniesz 9 złotych. M agnetyzer: N ie, on 
tego me zrobi, choćbyście mu państwo niewiedzieć wiele pieniędzy przed 
nogi naskładali; spróbujcie panowie, kładcie mu pieniądze, ja  zaręczam za 
każdy fenik. W ie łu  z widzów zaczęli kłaść przed chłopakiem na ziemi 
pieniądzie, tak, że uzbierało się kilka dukatów'. W  tej chwili ręka chło­
paka spadła na pieniądze i najzgrabniej zabrała, a chłopak dalej w  nogi, 
z® go i chart niedogonił, nóg bowiem niemiał magnctyzowanych. Uczony 
Magnetyzer stanął jak w ry ty  i zadumał się o niedokładności swej sztuki, 
o P ^ew rotnośei ludzkiej, o braku wierności i w ia ry ; a widzowie z najw ię­
kszy m hałasem upominali się o pieniądze, które iin chłopak zamagnetyzował.

W a r t o ś ć  p r a c y  l u d z k i e j .  — Ilość żelaza w sztabach, kosztująca 
około 4 0  z}p.( Warta jest po wyrobieniu jej na podkow y 8 0  z ł .,  na noże 
stołowe 1 4 0 0  zł., na igły 2 8 0 0  zł., na nożyki do piór 2 6 ,2 8 0  zł., na gu- 
ziki • sprząźki 3 4 ,6 8 0  zł., nu sprężyny do zegarków 2 miliony złp.

J o h a n  g i r e  Król Lahory posiadał pawi tro n , k tóry  zabrał z sobą, 
gdy. z piękną N u rm  a h a l stolicę swego państwa opuszczał, i udał się z nią 
do A g r y .  J e n  tron, nad którym 71at pracowano, ceniąc tylko drogie ka­
mienie, nie licząc złota, w  które były opraw ne, w art był 4 8  milionów zło 
łych poi. T y ł tego tronu składały dwa praw ie z rozpostartemi ogonami, 
k tórych pióra z samych drogich kamieni składały się: między pawiami b ły­
szczała cudownym ogniem z olbrzymiego szm aragdu, z jednej sztuki zro­
biona, zielona papuga- Najdroszą kosztownością w tyra tron ie , był ogro­
mny rub in , który Tim ur przy zrabowaniu Delhi zdobył, oraz dyam ent 
'wielkości gołębiego jaja, który nazywano »Górą światła.*
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M i c h e l e t  m ó w i  o z w i e r z ę t a c h :  »Żw ierzę!... niewyjaśniona ta­
jem nica!  Nieskończenny św iat snów ciemnych i bólów niem ych, któ­
re jednakie mimo niedostatek m o w y , zbyt widocznemi znaki mówią. Cala 
natura oburza się na barbarzyństw o, z jakiem człowiek zw ierzęta, tychto 
młodszych braci sw oich , zapoznaje, poniża, dręczy; cała natura wzdryga 
się na to , i zaskarza człowieka przed tą  isto tą, która zwierzęta i ludzi 
stw orzyła. P rzypatrzm y się jeno bez przesądu tej zadumczywej posępno- 
ści zw ierząt, i temu ich wyraźnemu pociągowi ku ludziom, który się obja­
w ia w  zwierzętach najbardziej umysłowo rozw iniętych, jak  up. koniu, psie 
i t. d. Nie zdajesz się, iż to są dzieci, które jakaś nieprzyjazna czarodziej­
ka , w  ich umysłowem rozw ijaniu się wstrzymała, i które dla tego nie mo­
g ły  wznieść się wyżej nad pierw sze, niewiadome r o j e n i a  w kolebce. — 
Sąto może upokorzone, skazane na karę dusze, na których przemijająca 
klątwa losu ciąży? . . .  Smutne oczarowanie, w  którem u ję ta , niedokształ- 
cona istota, jakby człowiek śpiący, od całego otaczającego świata jest za­
w isłą  Ale właśnie dla tego, że niby spi, ma ona przystęp do świata
snów , o których my nic nic wiemy. M y widzimy ja sn ą , zwierzęta widzą 
ciemną stronę św iata, a któż w ie, czy ta ostatnia nie jest rozlcglejsza? 
W  oryjencie utrzym ała się dotąd w iara , że zwierzę — jest u śp io n ą , za­
czarow aną duszą; w  średnich wiekach taż wiara znowu powróciła.*

N a j n o w s z e  z d a n i e  o x i ę ż y c u .  Olbrzymi teleskop, który Lord 
Rossę w  swoim zamku w Szkocji ku publicznemu użytkowi w ystaw ił, na­
stręcza astronomom sposobność do sprostowania wszelkich dotychczaso­
wych mylnych Wyobrażeń o ciałach niebieskich. Podczas gdy np. świat 
uczony był dotąd tego zdania, iż xiężyc jest zamieszkanym, ogłasza teraz 
Lord Rossę w  londyńskiem czasopiśmie »0bserver« następującą wiadomość: 
»Za pomocą mego teleskopu, mogę na xięźycu widzieć w yraźnie wszystkie 
przedm ioty, mające 1 0 0 , a niekiedy nawet tylko 6 0  stop wysokości. Na 
całej powierzchni xiężyca widać same o tw ory wypalonych wulkanów, i ska­
ły  z niezliczonych brył kamiennych złożone. Zwyczajuy budynek musiał­
by  przez mój teleskop dokładnie być widzialnym. Tymczasem nie masz ani 
śladu mieszkań, podobnych naszym , ani znaku ruin dawnych budynków, 
z którychby wnosić można, iż xiężyc kiedyś przez jakiekolwiek wyższym 
umysłem obdarzone stworzenia był zamieszkanym. Jakoż nic dostrzeże tam 
nigdzie pól zielonych lub podobnej jak  na ziemi bujnej roślinności; nigdzie 
też ani znaku w ody , nigdzie ani jeziora, ani rzeki, ani staw u: wszystko
zdaje się być jak wymarłe.#

P a ń s t w o  W . B r y t a n i i .  — Dzienniki angielskie p o d a ją  następujący 
dum ny pogląd na potęgę państwa angielskiego, rozciągającą się ponad wszy-
S tk i e  k r a j e  k u l i  z i e m s k i e j :  »>W p o s i a d ł o ś c i a c h  k r ó l o w e j  A n g l i i  z n a j d u j e  sjp«

1 0 0  półw ysep, ‘2 5 0  przylądków , 1 0 0 0  jez io r, 2 0 0 0  rzek, 1 0 ,0 0 0  wy- 
sep. Królowa wyciągnie rękę a 5 0 0 ,0 0 0  wojowników w bój spieszy; 
skinie g łow ą, a ] 0 0 0  okrętów  wojennych i 1 0 0 ,0 0 0  żołnierzy morskich 
spełnia je j rozkazy we wszystkich częściach świata. Jej król. mość stąpi 
nogą a 1 2 0  milionów istot ludzkich uczuwają odgłos tego kroku. Niech 
przystąp ią najsławniejsi zdobyw cy, niech ugną kolana przed królową An- 
gli i u zn a ją , iż nic było nigdy po tęg i, która tyle ziem posiadła, tyle kró­

lestw podbiła. Assyrya nie była nigdy tak bogatą, rzecz pospolita rzym­
ska tak ludną, Kartagina tak groźną, rzesza Kalifów tak potężną, sama 
nawet Hiszpania za Karola V ., tak wielką ani tak rozległą. Zalegliśmy 
więcej państw  niż sam »bicz boży# — A ttila; zburzyliśmy więcej królestw 
i złożyli z tronu więcej królów, niż sam Macedoński Aleksander. Podbi­
liśmy więcej narodów niż Napoleon, stojąc u  szczytu swojej potęgi; zagar­
nęliśmy większą przestrzeń ziemi, niżby ją  tabun mongolskiego Taraerlana 
mógł przebiedz.#

Dziennik J o u r n a l  d e s  D c b a t s  podaje z F o ix  departamentu Ariege 
następującą anegdototę: do miasta tego przybyły pocztą z Carcassonne dwie 
zakonnice, siostra Rein i siostra Heloise, które wypocząwszy nieco z po­
dróży, odwiedziły pensyą St. M arthy przez zakonnice utrzym ywaną. Były 
gościnnie przyjęte a opowiedziawszy, że jadą z jednego spalonego klasztoru 
w Alpach, ażeby kwestować na jego odbudowanie, znalazły wielki udział. 
Dano zakonnicom listy polecające do bogatszych mieszkańców, ponapomina- 
no dobrodz'eJow i dobrodziejki z am bon, a więc niedziw, że się znaczne 
pieniądze zebrały. Po ukończeniu kwesty, nabożne kobiety, zabierały się 
do odjazdu a duchowieństwo zgodziło się, że wypada uczcić je  obiadem 
pożcguawczym. Po skońezeuiu wprawdzie niezby tkow nej, ale w jadło i na­
poje obfitej uczty, zrobił jeden ksiądz uw agę, że zakonnice jad ły  i p iły  
więcej jak inne kobiety i kto wie czy to nie są przebrani mężczyźni. Po­
dejrzenie w zrastało, aż nareszcie po zbieraniu składek w Pom iers i Saver- 
dun przystąpiono do aresztowania tych zakonnic w S t.  G a u d e n s ,  przv- 
czem w ykry to , że to byli dwaj złodzieje, którzy uciekli z więzienia.

W  belgijskiem mieście ł r o n d ,  podczas mszy w kościele Panny M aryi 
wypadł kamień ze sklepienia. Na k rz y k , że się kościół wal i , sypnął się 
lud z taką nawałnością do d rzw i, że 3  osoby zaduszono, a około 3 0  mnićj 
więcej pokaleczono.

I f  ó u / o m o ż e ł  literackie.
Z P o z n a n i a .  — » Dziennika domowego# wyszedł Nr. 16 . i zawiera: 

1) ly tu ło w au ia  najdawniejsze, średniowieczne i nowsze. Powitania i ty ­
tułowania ludu polskiego. 2 )  Ułamek z dziejów serca. Powieść 3) K ry­
tyka dwóch książek, które stary  W ojciech kupił na jarm arku w miasteczku 
do czytania. 4) Rozmaitości i mody.

Z e L w o w a ,  — „Tygodnika rolniczo-przem ysłowego# T. W . Kochań­
skiego wyszedł Nr. 32 . i zaw iera: 1) O. użyciu kwasu siarkowego do 
sprawienia roli. (Dokończenie.) 2 ) Sposób leczenia motylicy u bydła 
i ow iec, przez komisyę rządową spraw  w ew nętrznych i duchownych kró­
lestwa polskiego, podany. 3) O porozumieniu się gospodarzy z chemikami.
P r z e z  p r o f e s s o r a  B a l l i n g a .  4 )  O  o k r z e s y w a n i u  j a b ł o n i  , a b y  l e p i e j  r o t l z i ł y .

5) Lekarstwo zupełnie nowe na bladaczkę owiec. 6) Machina do w yni­
szczenia wszelkiego ziemnego robactw a, roślinom gospodarskim szkodliwe­
go. 7) Jeszcze jedno lekarstwo na kolki u koni. 8 ) W iadomości handlowe. 
0 )  0  przedazy książek i modelów narzędzi gospodarskich.

»Dziennika mód paryskich# pod rcdakcyą Tomasza Kulczyckiego, w y­
szedł Nr. 17  i zaw iera, prócz mód następujące artyku ły : 1) Okropna swa- 
dźba. W iersz przez Kr. W alig   2 ) Ukryte d rz w icz k i. Ciąg dalszy.

P ozosta ło ść  Xiędza K otncndarza T o m a s z a  
D a s z k i e w i c z a  w Ni eki i  dnia 6. L utego 1842, 
r. zm arłego, z ak tyw ów  w ilości MU Tal. s k ł a ­
dająca s ię , pod  naszym  zarządem  zosta je , a że 
Xiądz K om endarz D a s z k i e w i c z  w iadom ych 
sukccssorów , ani tez testam entu nie pozostaw ił, 
te d y  niew iadom i sukcessorow ie lub  najbliżsi 
krew ni jego do term inu

n a  d z i e ń  4. S t y c z n i a  1 8 4  7. r. 
na godzinę lOlą przed południem  w miejscu p o ­
siedzeń tutejszego S ądu przed Ur. R o d erR ad zcą  
w yznaczonego, zapozy  w ają się, dla podania swej 
legityuiacyi, i o raz  dla podania i w yjaśnienia 
sw ych prefensyj do  sp ad k u , inaczej p rek ludo- 
wanemi zostaną i massa jako  Pana uiemająca, 
fiskusow i przekazaną b ędz ie .

S zro d a , dnia 18. M arca 1846.
Król .  S ą d  Z i e iu s k o - ni i c j s k i.

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w Ś r o d z i e .

G ruu t m łynarski w J a n k o w i e  pod Nr. 15. 
położony, do  B e  n j a m i n a  i B e a t y  m ałżonków  
S z u l c  należący , sk ładający  się z dom u m ieszkal­
nego i z d o mu ,  k tó ry  dopiero  budow anym  z o ­
s ta je , k ilko ro  budynków  gospodarczych , 124 
m orgów  m iary  M agdeburskiej roli o rn e j, p rze ­
szło 50 m orgów  pastw iska, łąk o ko ło  14 mórg, 
m łyna w odnego o dw óch gankach w raz z u te n ­
syliam i i z jednego staw u m łyńskiego, z którego 
w arto ść  dochodu  z m łyna samego oszacowana 
na 17,125 Tal. w edle taxy, mogącej by ć  p rze j­
rzanej w raz z w ykazem  hipoleczuym  j w a ru n ­
kam i w R eg istra tu rze , ma być

d n i a  28.  G r u d n i a  1 8 4 6 . 
w  miejscu zw ykłem  posiedzeń sądow ych sprze-

J  *

N iew iadom a z p oby tu  w icrzycielka w dow a 
K a r o l i n a  T  c w c z c w s k a zapozy wa się uinicj- 
szern publicznie.

O b w i e s z c z e n i e  a u k c y j n e .
Z polecenia tutejszego K ról. 8ądu  Ziemsko- 

m iejskiego będę na dniu 28. Sierpnia r. b. przed  
południem  o godzinie l i s ie j  na pańskiem  p o ­
dw órzu  w B r o d a c h  230 w ierteli rzepaku  za 
zaraz gotow ą zaplata w Pruskim kurancie s p r z e ­
daw ał, co się uiuiejszem do publicznej w iado­
mości podaje.

G ro d z isk , dnia 13 S ierpnia 1846.
K i l i a n ,  K ró l. K om in issarz  au k cy jn y .

Lam py posuw ne z iiow olnego sreb ra  i mosią­
dzu z l  i 2ma cy lindram i, jako leż piękny d o ­
bó r lamp gazow ych z m osiądzu, szkła i now ot- 
nego sreb ra , poleca, ręcząc za d ob re  palenic 
się odebraniem  ich u ap o w ró t, po  cenach ile 
można najum iarkow ańszych ale stałych.

A. K 1 u g ; W ro c ła w s k a  ulicą Nr. 6.

Przy ulicy W  i Nic lin o  sk ie j  
w dom u W go Sędziego Boja pod  
Nr. i i. Otworzyłam skład Towa­
rów Modny cli pod firma:

„A. Jabłkowska.44
Polecając się względom Łaska­

wej I ubliczności, zapewnić Ją. 
mogę o cenach najumiarkowań- 
saych i stałych.

A m e l i a  Ja b 1 k o w s k a.
N a j p r z e d n i e j s z ą  o l i w ę  i f r a n c u z k i  

o c e t  s t r a g a u k o w y  (o lestraffon)  otrzymał i 
poleca H .  / > .  P r t v f / e r .

p rzy  W odnej ulicy w dom u szkoły.
L udw iki pod IL 'r .  H O ,

A  a *  w y  k c ś c l o l ó w *

W  kościele katedralny®  . ,  . . 
W  koso. fani. S. Maryi Magd. . 
W  kościele S. W ojciecha . . .
W  kościele Ś. M a rc in a ............
Franciszk. (gmina nieni.-katol.) . 
W  kościele dawu. X X . Dotuiu. 
\V Kośc. S ióstr miłosierdzia . .
W  kośc. ewaniel. S. K rzyża. .
W  kośc. ewąuiel. S. P iotra . ,
W  kościele garnizonowym . , .

W  niedzielę dnia 23 Sierpnia 1846. r. 
beda mieli kazanie

przed  południem. p o  p o łu d n iu .

W  ciągu tygodnia od d. 
do 20 Sierpnia.

u ro d z * ^

i !  U?

X. Podpr. Stroessel.
• Kan. T. K iliński.
- Mart. Prokop. .
- Dziek. K a m ie ń s k u
- P r. tJrandko.
- P r. T o m a s z e w s k i .

K ler. L e w a n d o w s k i .  
Pastor F rie d r ic h -  
U K o n s .  D r Sicdler. 
Kazu. dyw. Simon.

X. Mau. Prokop.

Superintend. Fischer.
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